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Kraków Ai- stycznia 

Sądząc z dzienników i listów  któreśmy 
dziś odebrali, możemy zdaje nam Się Z całą 
pewnością powtórzyć tłumaczenie słów Cå. 
sarza Francuzów wyrzeczonych:w:dzień No- 
wego: roku.. Wyrazy te inne miały znacze- 
nie„-bo' się odnosiły do innej sfery wypad- 
ków, aniżeli je wedle domysłów Stosowano, 
Przedmiotem, nieporozuwienia miał być jak 
nam donoszono rozkaz gabinetu wiedeńskiego 
wydany do adowódzey: korpusu obserwacyj- 
nego na granicy serbskiej, względi iradi 


« prenumerować nie można. 


ma przyczyny wnosić, że 'Turcya się temu 
sprzeciwi, a tak wszystko się skończy bez 
rozruchu, jak dotąd bez rozruchów się od- 
było. 

Przy tćj sposobności niech nam wolno bę- 
dzie zwrócić raz jeszcze uwagę na niedo- 
stateczność tylokrotnie przez nas wykazy- 
waną konferencyj jako sposobu . zabezpie- 
czenia pokoju europejskiego. Opinia publi- 
czną czuje aż nadto dobrze, 'że w danym 
razie, w wypadkach nagłych, nieprzewidzia- 
nych, każde państwo pomimo systematu 


lenia pomocy paszy dowodzącemu w fortecy 
belgradzkićj , W. razie gdyby jéj- ten zażą- 
dał. Było to w. przewidzeniu. -rozruchów 
w Serbii. Austrya utrzymywała, że w ta- 
kim razie służy jéj prawo interwencyi na 
mocy prawa wyższego, prawą obrony za- 
grożonego państwa, a więc prawa stoącego 
ponad wszystkie | traktaty, . bo wypływają 
cego z samej istoty państwa i z tćj zasady, 
że każde państwo jest najwyższym sędzią 
tam gdzie idzie 6 jego byt i niepodległość. 
Mocarstwa które podpiszły traktat paryzki, 
a zwłaszcza Hravcya, utrzymują, że wła- 
Snie traktat ten miał na celu usunąć możli- 
wość wszelkićj pojedyneżćj interw'ncyi, za- 
stępując ją interweucyą zbiorową, że nawet 
Turcya, lubo jest zwierzchniczką w Serbii 
i w Księstwach Naddunajskich, niema na 
mocy tego traktatu prawa do interweneyi, 
chyba za porozumieniem się z innemi mo- 
„carstwami. Zachodzi tu tylko trudność, że 
porozumienie się wymaga czasu, toż samo 
1 nterwencya zbiorowa, a niebezpieczeństwe 
może być nagłe i wymagać pośpiechu od 
państwa któremu zagraża. Jakże w takim 
razie pogodzić literę traktatu z zasadą pań- 
stwa co do interwencyi pojedynczego pań- 
stwa mającćj zasłonić przed grożącóm nie- 
bezpieczeństwem ?.. 

o Jak widać, szło tu raczój o zasadę sni- 
żeli o wypadki serbskie. Rozkaz gabi: etu 
wiedeńskiego zdawał. się. gabisetowi frau- 
tuskiemu, iż przypuszcza interwencyę. Inter- 
posagu zaś: ze strony Austryi mogła po- 
4SNąć za sobą in(erweńcyę rosyjską, nie 
RCI już o tureckićj, słowem, mogła po- 
A za sobą następstwa, które z góry 
dapan aś trudno. - Nie szło tu 0. sposó 
k UO eiis się na wypadki w S»rbis, ale 
io wano pokoju. Lecz jakiekolwiek ztąd 
en zajsć dyplomatyczne pieporozumienie. 
y'ają je same wypadki, skóro książę Ale- 

kanden Abdykuwał w aa: Moai 
czyny, a Aa owad w ręce Turcyi i Skup- 
do Borty jaj pó wystósowała odezwę 
z proźbą Jako do państwa * zwierzchniczego. 
40 berat dla księcia Miłosza, Nie 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. 
WYBRZEŻA AMURU. 
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Wazy stkie wy Fez bogato pokrywą las mie- 
szany, gdzie meg ylko przeziera puste SAL: 
sce między zieloną gęszczą dąbrów zagajonych io. 
biną przepysznie wzrastającą ną oj, 
strokręgowe ciemno - zielone wierzchołki syberyj- 
skich cedrów zawsze, pojedynezo rzy : 
gólnóm tle, wybiegają nad zbitćm sklepieniem 
a w bliskości iR usadowiona Populus raka 
ze swoim szaro-białym pniem, 1 biało - zielonemi 
lśćmi rysuje się czarownie 1 efektowo. i 

Letnią porą wzrok nie przenika gęstéj ści.ny 
przybrzeżnćj zieleni, i to wszystko ©0 żyje pomię- 
zy zwojem gałęzi chroni się: przed najpilniejęzą 
"Wagą ornitologa. się. 

„»W naszych lasach choćby nawet siekierą od 
Wieków nietkniętych, swobodnie można się prze- 
dadzać tam nawet gdzie niema drogi ani Żadne 
Aleprowadzi ścieszka; między krzakami, paprociami 
„mną trawą przedzieramy ją dość łatwo. Turzecz 
Bię ma incazćj. Przyroda w pełnój dziewiczćj sile 
Wydała tak bogatą roślinność, że tylko z wielkim 


wspólności i solidarności, działać będzie we- 
dług własnćj polityki jaką mu własny in- 
teres nakaże, że nie będzie czekać na zwo- 
łanie konferencyj , które się ani prędko zbie- 
rają ani prędko obradują. Każdy też by naj- 
mniejszy Symptomat nieporozumienia rodzi 
obawy, pomimo wszelkich rękojmi pokoju. 
Konferencye aby mogły stać się istotną rę- 
kojmią ; musiałyby być nieustającemi. A 


Eiśorespomdencya CzaSu. 


| Lwów 8 stycznia, 
(z.) Chociaż przestąpiliśmy już próg zapustów, 
nic dotąd nie zapowiada owćj pory wesołćj, gwar- 
néj, porywającćj mimowolnie wszystkich w wir 
zabaw i szału i gdybyśmy o tém niewiedzieli z ka- 


12 Stycznia — Sroda. 


Listy reklamacyjne 


Rok 1859. 


Przyjmują się do umieszczenia w Jnseratach. 
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ski zaczyna się wtym rozwijać kierunku. Dyrek- | przyzna, iż jeśli nadszedł, jak twierdzą, czas pa- 


cya z kosztem sprowadza i angażuje śpiewaczki i 
coraz częścićj widzimy na scenie operetki i wod- 
wille ze śpiewami. Nowości muzykalnych nie brak 
nigdy. Oto zaledwie p. Biernacki wyprawiwszy 
świetny koncert, wyjechał ze Lwowa, już nowe 
koncerta odśpiewują p. Haagn nadworna śpiewa- 
czka teatru meklemburgskiego, p. Klotylda Bo- 
gdanowi: zówna wróciwszy z artystycznćj podróży, 
przed wyjazdem do Paryża zapowiada koncert 
we Lwowie. Do takiego rozpowszechnienia zami- 
łowania muzyki, przyczyniło się głównie towa- 
rzystwo. muzyczne. Jest ono niezmordowanie czyn- 
ne. Doznając ze wszech stron pomocy i protekcyi, 
organizuje się coraz to silnićj, wzrasta i rozsze- 
rza bezustannie. Skutki jego czynności i wpływu 
gą widoczne. Nie przestając na koncertach i wie- 
czorach muzykalno-deklamacyjnych wydawanych 
dla publiczności , główną uwagę zwraca na zało- 
żoną przez siebie szkołę śpiewu i muzyki, do 
którćj znaczna liczba uczniów uczęszcza. . Naukę 
kompozycyi wykłada sam p- Mikali. W tych doiach 
przybył z Paryża p. Starzewski w celu' objęcia 
posady nauczyciela gry na skrzypcach. 

W ostatnim liście uskarżałem się na brak no= 
win literackich. Dowiaduję się, że p. Milikowski 
księgarz, zamierza zrobić osobne wydanie napi- 
sanćj przez p. Maurycego hr. Dzieduszyckiego 
monografii Wacław Hieronim Sierakowski, druko= 
wanćj w roku zeszłym w Dodatku tygodniowym 
do „Gazety lwowskićj*. Tym sposobem do Zbi- 
gniewa Oleśnickiego i Skargi przybywa w dzie- 
dzinie bistoryi trzecie, na równie szeroki rozmiar 
wypracowane dzieło. 


lendarza, gdybyśmy nie widzieli. kilka masek wy- marakeah 
stawionych poza szkłami sklepowemi, gdyby zre- Poznań 8 stycznia. 
sztą nie próba tańców nowych odegranych przez| Za dni kilka posłowie nasi wyjeżdżają zająć swe 
muzykę w dzień 1 rzech króli w teatrze, niedomyśla- | miejsca w Izbach sejmowych w Berlinie, o ile wie- 
libyśmy się, że wkrótce otworzyć się mają szran=|my chcieli oni zasiąść w centrum, ale oł zarządu 
ki zabaw i bałów karnawałowych. Nim to nastąpi, | sal Izbowych otrzymali odpowiedź, że miejsca na 
szukający rozrywki 4 tout price, mogą oglądać | prawćj i w centrum zupełnie już są zajęte, zajmą 
w mikroskopie p. Bichtemana „cuda na'ury*, jak | więc dawniejsze ławy na lewój, co zresztą dla de- 
je właściciel mikroskopu w swych szumnych ogło- | putacyi naszćj nie reprezentującćj wyłącznie za- 
szeniach nazywa. Cuda te pokazuje p. Bichteman | sad politycznych, było i jest obojętnem. Członko- 
codziennie wieczorem w małćj izdebce zajezdnego | wie jéj będą głosować jak dotąd głosowali, we- 
domu na Krakowskiem. Ciekawi mogą oglądać | dług interesu naszego specyalnego, a nie według 
obok umieszczoną panoramę , w nićj obrazki przed- | interesu stronnictw, zasadami polityczn=mi a sku- 
stawiające sceny rodzajowe: Kabalarkę wróżą 4; |tkiem tego i miejscem w Izbie odznaczonych. Naj- 
grę w bilard, dalćj widoki Wiednia, Schónbrunu, gorętsze współczucie i życzenia z strony kraju, 
Paryża, to wszystko za kilkanaście. centów i o|towarzyszyć będą deputacyi naszćj; publiczność 
kilkadziesiąt kroków od własnego. pomieszkania; | jednak nie łudzi się, by wszystko co dobra naszego 
prawdziwie trudno tańszych. cudów i podróży. Po- dotyczy otrzymać zdołano; niemnićj jednak spodzie- 
mimo tego, panorama p Bichtemana ściąga mało wa się że deputacya nieomieszka wytoczyć przed 
widzów. ILiwowianie bowiem, zbyt już oswojeni |to forum najpilniejszych potrzeb naszych opartych 
z podobnego rodzaju widokami. W roku prze- |na zasadzie słuszności, jako to: warunku dla u- 
szłym i pozaprzeszłym mieliśmy przez całe lato | rzędników w Księstwie, aby posiadali oba języki 
mikroskop i panoramę, gdzie te i wiele innych | krajowe; rozporządzenia, by wszystkie publ:kacye 
rzeczy i pod lepszemi szkłami można było oglądać. |i pisma urzędowe w obu językach ogłaszanemi by- 
Kiedym już wspomniał o próbiej tańców odegra- |ły; rozporządzenia zakładów naukowych ; założe- 
nych w tutejszym teatrze, dołożę jeszcze słów kilka |nia tak dawno przyotiecanćj akademii duchownej, 
o muzyce. Jest to temat o którym -piszącenu ze |a przedewszystkiem uznania języka polskiego jako 
Lsowa, gdyby chcieł tylko, nigdyby treści nie | wykładowego; uznania prawn'go Tow. Prz. Nauk, 
zabrakło. Lwów w ególe jest muzykalny jak mało |aby w niem i nauczyciele gimnazyalni uczestniczyć 
które miasto į kocha się w muzyce niezmiernie. |mogli, co dziś jest im wzbronionem; rozszerzenia 
Koncerta, wieczory muzykalne, publiczne i pry- | istniejącego systematu kredytowego; uznania do- 
watne; kwintety, kwartety, t rocty, są najmilszóm |tąd niepotwierdzonych Towarzystw Rolniczych; 
mieszkańców naszych zajęciem, i jak najczęścićj | zniesienia komisarzy dystryktowych dziś policyę 
spotkać sę z niemi można, Zawsze opera spro- | wiejską dzierżących. Oto są mnićj więcćj kwestye, 
wadzała natłok widzów do teatru. Prawda, że | które według zdania ogółu, poruszonemi być po- 
bywała bardzo dobrze obsadzona. Dziś teatr pol-| winny, a spodziewamy się że i rząd królewski 


trudem przedrzeć się możemy między temi krza- | zielonością, mieniącą się w tysiące odcieni i które 
kami i krzaczkami, a jeżeli nakoniec udaje nam | przechodząc w różne tony wpada aż w czerwoną 
się usunąć przeszkody żywych roślin to trupy |barwę. Nieopodal prześliczna również wijąca się 
| zmarłych przeszłych na wpół w zgniliznę stawiają | roślina Tojad pokryła inne zwane u botaników : 
nowe zawady podróżnikowi, który błogosławi Boga | Morowcem (Cacaliae) Rhlicą / (Cimicifagae) itp. 
jeżeli znajdzie przez niedźwiedzi ubitą ścieszkę.i |zamotawszy je w jeden nierozplątany różnolity 
może nią z łatwością pos'ępować. U stóp wynio- | wieniec. Toż samo czyni inną razą prześliczny 0- 
słych suchych pni szakłaku, ściśle obwija się Ma- |sobny gatunek Głossocomia, Clematis i wiele = 
cimowiczia amurensis, którój czerwone jagody te- |nych, których nazwy jako niespecyalistów mało 
raz. dopiero dojrzewają. zapewne czytelników naszych sbopodaeja ści 
Tam na stronie w dużych partyach odrzynają | Między tą rozkoszną przybrzeżną roś ah wy 
się grupy klonu (Acer ginula) wysokiego na dzie- | krzewy wijące się i paprocie grają pry rolę 
sięć stóp, powiązane mnóstwem w 8Zerz wijących | służąc za typ flory Hing-hańskieg" g= ; u; na- 
się krzaków i pasożytnych roślin. Mianowicie sil- | leżą one do niego wyłącznie, gy EEP od- 
nie występuje tu stosiła (Panax sesiliflorum) zwra- | dalenia się w dół rzeki stają się rza A „| zupeł- 
cający uwagę liśćmi kształtu pięci pałcy i cię- |nie znikają i tylko Clematis araia} ko się u- 
mnćj prawie czarnćj barwy owocami. pfzyrosłemi | trzymuje, lecz już nietworzy owyca pięknyah ca- 
'do ogonków po kilka razem. Wielkie w tył za- | łych kobierców , gdyż miejsce jego zajmuje Cala- 
krzywione igły tój rosliny nielitości *:e rozdzierają | magrostis od końca górnego Pasma do ujścia 
odzienie, jeżeli nie użyjemy podobnćj ostrożności | Ussuri. , 
jak tutejsi mieszkańcy, których zwierzchni ubiór| „Trzcinnik ten (Calamagrostis) „porasta wyżéj 
składa się z worka skórzanego. Postąpiwszy zale» |człowieka, a często łączy SIĘ z nim trzcina (A- 
dwie dwadzieścia kroków aby zbliżyć się do u- |rundo), którćj korzenie rozdzielone na mnóstwo 
schłego drzewa z wierzchołka którego odzywa się | stawów wybiegają Z piasczysto-gliniastego brzegu 
cy, rkanie niewielkiego ptaszka Bombycilla, a już | wznoszącego się przeszło na trzy sążnie. Tym ga- 
| uwikłoliśmy się zupełnie w dzikim winogradzie. |tunkóm towarzyszy krzak Spiraea salicifolia, wsze- 
Przestrzeń ze swemi widokami rozlęgłemi zniknę- | dzie spotykany obficie tak między roślinnością gór 
ła nam z przed oczu; jestesmy otoczeni wspaniałą |jako też nizin pobrzeżnych i wysp Amuru.“ 


nowania prostej słuszności, nie można skromniej- 
szych stawić życzeń i mniej żądsć z tego do cze- 
go upoważniają obowiązujące między - narodowe 
prawa i tylekroć powtarzane uroczyste przyrze- 
czenia. O przyszłym stosunku deput wanych na- 
szych do stronnictw w Izbie, trudno trafaićj prze- 
mówić, tak to uczynił Nadwislanin w lym tegoro- 
cznym Nrze. Rezultaty, które posłowie nasi osiągną, 
przeważnie wpłynąć mogą na usposobienie ogólne; 
jedynym hamulcem stać się i tui w dalszych stro- 
nach, przeciw zalewowi idei panslawistycznych , 
które niesłychanie ujmują i porywają tak, że dzien- 
niki petersburgskie i moskiewskie sprawę serbską 
kładą przed wiadomościami i dziennikami z za- 
chodu. Jest jednak w tćój chwili pewne wstrzyma- 
nie się i oczy znów od nas zwrócone ku Berli- 
nowi, więcćj słuszności w zarządzie miejscowym, 
więcćj uwzględnienia praw i stosunków miejsco- 
wych, ku czemu są małe początki najsilniejszą 
stawią bronią przeciw wschodnim sympatyom. 

List z Szlezwigu wyjęty z Allgemeine Zeitung 
a umieszczony w numerze 6 Pruskiej Gazety, mógł- 
by uchodzić bez zmiany jednćj litery za list z Po- 
znania, zawsze się powtarza historya słomki w cu- 
dzem a niewidzialnćj belki w własnem oku, a prze- 
cie tylko od jasnego widzenia i zaradzenia złemu 
kierunek przyszłości zależy. 

Pan minister spraw wewnętrznych pozwolił na 
postawienie obok kościoła Sgo Marcina tu wPo: 
znaniu pomnika Mickiewicza; stanie takowy z wio- 
sng. 

Towarzystwom rolniczym dotąd nieznanym, jak 
np. Grostyńskiemu pozwolono urządzić wystawy 
rolnicze, w czem mieści się niejako uznanie. 

Z boleścią czytaliśmy cyfry szalone, które sptze- 
daż kart przyniosła resursie kupieckićj w Warsza- 
wie. Ileż to skutkiem tego pieniądzy a zwłaszcza 
czasu zmarnowano. Opinia kraju powinna karać 
surowo czyny oparte na podobnych datach statysty- 
cznych tak smutne dających wyobrażenie o stanie 
moralnym stolicy. 


Berlin 9 stycznia. 

f Cała uwaga publiczna zwrócona tu w tćj chwili 
na otwarcie sejmu, które się odbędzie d. 12 b. m. 
Wielka część posłów , mianowicie naczelnicy da- 
wniejszych frakcyj, znajdują się już od kilku dvi 
w miejscu i wzywają przez dzienniki politycznych 
przyjaciół swoich na przedwstępne zgromadzeni*, 
aby naradzić się, co im najprzód pod wpływem i 
w skutku zmiany zaszłój w rządzie czynić naieży. 
Przybył także od tygodnia hr. Cieszkowski, na 
nieszczęście chory, nie tyle jednak, aby się widział 
zmuszony do wstrzymania się przez niejaki czas 
od czynności sejmowych. Zagajenie sejmu odbę- 
dzie się zwyczajnym porządkiem. Posłowie uda- 
dzą się w przyszłą środę o godzinie 10 na nabo- 
żeństwo, rafi wyznania jedni do katolickiego 
drudzy do ewangielickiego kościoła, po nićm o 
godzinie 126j do zamku królewskiego, dla wysłu- 
chania mowy tronowćj, którą Książe Regent zagai 
osobiście Izby połączone. Mowa ta była już w ga- 
binecie obradowana i ma być już ostatecznie zre- 
dagowana. Nowiniarze brukowi, którzy to zwykle 
wszystko najprzód wiedzą, powtarzają główniejsze 
jéj ustępy. Treść jéj nie trudna tą razą do odga- 
dnienia. Nie może się ona wiele różnić od treści 
znanój przemowy Księcia Regenta do nowego ga- 
binetu. W tych zaś dniach Preus. Zig przedsta- 


— 


„Oprócz tych roślin, traw i krzaków czyniących 
pobrzeża Hing-hana trudremi do przechodu, na- 
leży wspomnieć o roślinie rozprzestrzenionćj da- 
leko na zachód a mianowicie Menispermum dahu- 
ricwm, która tu wzrasta również obficie na polach, 
wyspach i wybrzeżach. Tam tylko gdzie trafiają 
się miejsca bardzićj błotniste zmienia się nieco 


flora. W tych to interesujących: zaułkach two- 


rzących niekiedy małe jeziorka roślinność przypo- 
mina północ, gdyż przejawia się gatunkami An- 
dromeda, Vaccinium, a w niektórych miejscach 
widzimy krzaki Alhobetula. Rośliny te odznaczają 
się tóm wybitnićj iż oko zupełnie odwykło od sy- 
beryjskich typów, spotykając tylko więcćj połu- 
dniowe formy.* È 

‘ Pomiędzy tą czarowną pierwotną roślinnością 
żyje również charakterystyczne państwo zwierzęce. 
Nie będziem czytelników nużyć wyliczaniem całych 
legionów ptaków, gadów i owadów, ważnych dla 
zoologa, lecz nie możemy się wstrzymać od wy- 
mienienia na powszechną uwagę zasługujących 
zwierząt mianowicie zaś drapieżnych. Tutaj to my- 
śliwiec spotkać się może z niedźwiedziem; w gę- 
stych i niedostępnych lasach żyje ryś, w dół rzeki 
zstępując dostrzedz można zręczną pardę rodzaj 
kota, a na całćj przestrzeni wybrzeży "po zaro- 
ślach i górach ukrywa się nad wszystkie straszniej- 
szy tygrys! Tak jest, nie chcemy zwodzić naszych 


| 
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wiła znowu dość wyraźnie, nie wiem już po któ- 
ry raz, nie tylko stanowisko gabinetu w obec sej- 
mu, ale i program prawodawczych czynności, do 
współudziału w których Izby będą wezwane. Czyn- 
ności te mają się ograniczyć do przedmiotów wy- 
magających koniecznego załatwienia. Wszystkie 
zaś projekta do praw organicznych obszerniejsze- 

o znaczenia, których opracowanie wymaga głę- 

okiego zastanowienia i dłuższego czasu, na któ- 
rym zbywało nowemu gabinetowi, mają być od- 
łożone do przyszłego sejmu. Organ rządowy wzy- 
wa zatem Izby, aby służącego sobie prawa po- 
czątkowania nie nadużywały w obecnćj legislatu- 
rze, przez co tylko obciążyłyby zbyteczną i nis- 
podobną do wykończenia pracą zarówno rząd jak 
Ciało prawodawcze, a tóm samem utrudniły zała- 
twienie i tych kwestyj, które tego najpierw ocze- 
kuią. Jest to naturalnie tylko życzenie rządu, ale 
sejm się ape do niego zastosuje. Zdaje się 
więc, że takich projektów do praw, któreby wy- 
wołały walkę zasad, a; może i konflikt pomiędzy 
ministerstwem a sejmem, nie będzie wcale na po- 
rządku dziennym obrad tegorocznćj legislatury. 
Dla większego zaspokojenia umysłów, organ rzą- 
dowy nadmienia, że pomyślny stan finansów u- 
walnia rząd od potrzeby obciążenia kraju nowemi 

odatkami. Sprzeciwia się to całkiena poprzednim 
i dość stanowczo podawanym w tym względzie 
wiadomościom. Wyjaśni nam sprzeczność tę mo- 
wa tronową. 

Lecz i z projektów do praw, których wniesienia 
w obecnćj legislaturze z pewnością oczekiwano, 
nie: wszystkie podobno będą tą razą wniesione. 
Zaniechanym podobno jest projekt do prawa o 
małżeństwie cywilaćm w takiem ograniczeniu, jak 
go w jednój z dawniejszych korespondencyj przed- 
stawiłem (Noth-Civil-E'he). Cała prasa oświadczy- 
ła się przeciwko takowemu prawu, przysługujące- 
mu tylko osobom rozwiedzionym, które w koście- 
le ślabu dostać nie mogą, a zatem w obec ko- 
ścioła i towarzystwa jawnym grzesznikom, mogą- 
cym być przez kościół ekskomunikowanymi a przez 
towarzystwo odepchnięci. W komisyi powołanćj 

rzez rząd do poprzedniego roztrzęśnienia pro- 
jektów do praw o rozwodach, o małżeństwie cy- 
wilnóm i o dysydentach, miało się oświadczyć 
przeciwko tak osnowanemu prawu o małżeństwie 
cywilnóm dwóch najznakomitszych prawników pru- 
skich, pp. Wentzel i Zander, oraz hr. Schwerin, 
pierwszy i ostatni z Izby poselskićj, drugi z Izby 
panów. Przyjdą więc tylko na stół: projekt do 
prawa regulującego księgi stanu cywilnego dla 
dysydentów. lunych projektów nie wspominam. 
Będzie do tego sposobność w swoim czasie. 

Zastósowanie w Izbie poselskićj zwyczaju par- 
lamentu angielskiego, że stronnictwo ministeryalne 
zajmuje miejsca po prawćj, a opozycyjne po le- 
wćj stronie Izby, nie przypada tu wielom do sma- 
ku, z powodów bardzo słusznych. Najprzód mi- 
nisterstwo pruskie nie powstaje z większości sej- 
mowych i nie jest im ani odpowiedzialne, ani od 
nich zawisłe; powtóre, w Prusiech niemasz, jak 
w Anglii, dwóch historycznych, tradycyjnych stron- 
nictw, któreby po sobie do władzy przychodziły; 
potrzecie, Izba poselska pruska jest właściwie re- 
prezentantką całego narodu i wszystkich klas i 
stanów jego; jak ten, może być dzieloną na ró- 
żne frakcye wedle różnych odcieni opinii polity- 
cznój, ale frakcye te dalekie s} od stanowienia 
stałych stronnictw, zarówno w narodzie jak w Iz- 


CZAS z Środy 


rozumienia się z Rosyą, a państwo to zapewne 
nalegać będzie na zachowanie pokoju, choćby tyl- 
ko tak długo, aż otrzyma to co potrzebuje. Głó- 
wnym tu jest niepokojem, aby przemówienie 
Cesarza Napoleona nie dało powodu do jednego 
z tych szalonych wybuchów we Włoszech, które 
już tyle nieszczęścia na kraj ten przyniosły, a któ- 
re w obecnem położeniu do istotnego zamieszania 
przywieśćby mogły. 

Zajęcie tym psa odwraca uwagę od 
wszystkich innych wiadomości tak ościennych jak 
wewnętrznych. 

Agitacya w sprawie reform prawie całkiem u- 
ciehła, ale to zapewne z powodu świąt i przed 
zebraniem Izb spodziewać się można kilka przygo- 
towawczych zgromadzeń. 

Z Indyi nadeszła smutna wiadomość o śmierci 
walecznego jenerała Jacob, znanego organizatora 
i dowódzcy jazdy angielskićj złożonćj z krajow- 
ców. Jest to jeszcze jedno szlachetne nazwisko na 
liście poległych żołnierzy angielskich, którzy w roz- 
paczliwóm położeniu ducha nie tracili, ale je po- 
święceniem i siłą moralną zmienili w zwycięztwo. 
Przy tem bohaterskiem pełnieniu swego obowią- 
zku, jakże drobne i nędzne wydają się Papkinady 
tych, którzy tylko w początkach i tak długo jak 
dobrze idzie, każą dzielność swoją podziwiać, a 
przy pierwszćj niepomyślności, już tylko o sotie 
myślą. 

W wilią Nowego Roku John M. Liver, ojciec 
lorda Clyde (sir Colin Campbell) umarł na wy- 
spie Miell w bardzo podeszłym wieku. Szczegóły 
które przytem na jaw wyszły, okazują jak w ary- 
stokratycznój Anglii najwyższe posady i tytuły 
otwarte są dla zasługi i zdolności. John M. Li- 
ver zaczął swój zawód jako czeladnik stolarski. 
Pracą i zasłużonem sobie dobrem imieniem, tyle 
dokazał, iż syn jego Colin M. Liver odebrał sta- 
ranne wychowanie i za pomocą krewnych swéj 
matki umieszczony został w armii, do którój wcho- 
dząc zmienił nazwisko swoje na nazwisko rodziny 
matki swój Campbell. Nie posiadając żadnćj pra- 
wie protekcyi, zasługą i wytrwałością swoją prze- 
gonił wszystkich swoich pod szczęśliwszemi aus- 
picymi urodzonych towarzyszy i zajął pierwsze 
może miejsce w armii angielskićj. Nie wiadomo 
dla jakich powodów, ale lord Clyde nie widywał 
ojca swego w ostatnich czasach i wszystkich to 
zdziwiło, że będąc po powrocie swym z Krymu, 
na uczcie danćj dla niego przez dawnych jego szkol- 
nych kolegów w Glasgowie, nieodwiedził swego 
ojca żyjącego nie daleko stamtąd na wyspie Miell. 
Równie dziwne jest, że lord Clyde płacił ojcu 
swemu tylko 30 fst. rocznie, ale ktoś powiedział, 
że John M. Liver, więcćj jak było konieczne na 
jego utrzymanie, przyjąć nie chciał. 

S r który stary rok zakończył 
w Victoria Theatre powtórzył się w dniu po no- 
wym roku w Royal Połytechnie Institution na Re- 
gent Street. Przy wyjściu z widowiska, schody 
kamienne prowadzące na galeryę zwaliły się pod 
niezwykłem ciężarem cisnącego się tłumu i kilka- 
dziesiąt osób zapadło się z niemi na niższe piętro. 
Jedna młoda dziewczyna padła na miejscu, sześć 
innych kobiet znajduje się w niebezpieczeństwie 
życia, a około 40 osób mnićj więcćj uszkodzone- 
mi zostały. 

Wyrok śmierci na niemieckiego lekarza Wil- 
helm, zmieniony został na wieczne więzienie. U- 
łaskawienie to wzbudziło tu wielkie niezadowole- 


bie. Tworzą się one i rozpadają wedle okoliczno- 
ści. Mimo to, zwyczaj zostanie przyjętym. 


Londyn 5 stycznia. 

SS. Pomimo spadnięcia wczoraj francuzkićj ren- 
ty o jeden procent, czynności giełdy londyńskićj 
rozpoczęły się dziś w cenach wczorajszych i spo- 
strzedz można było dążność do polepszenia, ale 
w tym samym dniu późnićj, wiadomość o postra- 
chu na giełdzie paryzkićj, wpłynęła na tutejszy 
targ pieniężny i prawie żadnych nie zrobiono in- 
teresów. Uspakajano się tém na giełdzie, że ka- 
żde zajście we Włoszech, przeszkodziłoby poży- 
czce rosyjskićj, która wkrótce ma być wprowa- 
dzoną na targ londyński. Utrzymują, iż Francya 
nie jest w stanie ruszyć się bez poprzedniego po- 


nie, zwłaszcza że w tem samem więzieniu znajdu- 
jący się Anglik Reid, za mniejszą w oczach każdego 
zbrodnią powieszony został. Ten ostatni w napa- 
dzie zazdrości i opilstwa, zadusił swoją żonę, Wil- 
helm zaś popełnił zabójstwo używając swego sta- 
nu lekarza na prawem i sumieniem potępioną zbro- 
dnię, i za podobne oskarżenie już poprzednio był 
przed sądem ale dla braku dowodów uwolniony 
został. Publiczność i dzienniki bez ogródki sarka- 
ją na to ułaskawienie i przypisują go wpływowi 
wysoko położonćj osoby, która tu zwykle opieką 
swoją pokrywa sprawki licznych w Anglii awan- 
turników niemieckich. 

Niejaki Sylwester Gele skazany został wczoraj 
na cztery lata więzienia za niezliczone dotąd wie- 
lożeństwa. W przeciągu półtora roku ożenił się 


czytelników , rzeczywisty indyjski tygrys jest tu | dostatek lasów, a nakoniec łagodny klimat obok 


dość częstym i wyrządza znaczne 
siach, jeleniach i tym podobn 
obfitują tutejsze lasy. 
Wspomniany wyżćj naturalista p. Radde Opo- 
wiada wiarogodny a szczególny pod tym wzglę- 
dem wypadek jaki się zdarzył pływającemu po 
Amurze posterunkowi kozaków. Pewnego dnia że- 
glując łódką przy brzegu, postrzegli z gęstwiny 
lasu wychodzącego zwierza, który się śmiało rzu- 
cił do wody i prosto 'płynął do łódki. Kozacy 
niedomyślając się coby to było za zwierzę dopu- 
ścili go na kilkanaście kroków, a wtedy jeden 
z celniejszych strzelców z niewielkićj janczarki dał 
ognia. Zwierz przestraszony zwrócił się natych- 
miast ku brzegowi 1 wkrótce znikł w gęstwinach 
lasu. Kozacy pospieszyli w pogoń; lecz jakież ich 
było zdziwienie, kiedy rzedarłszy się za śladem 
krwistym kilka set kroków w głąb, ujrzeli ogro- 
mnego tygrysa martwym. Kulą przeszyła mu pier- 
si naruszyła mu serce. P. Radde miał sposobność 
stwierdzić prawdziwość tego wypadku 1 nabyć od 
dzielnych kozaków skórę i czaszkę tygrysa amar- 
skiego. 
Od spostrzeżeń naturalisty przejdźmy do real- 
nych uwag rolnika. Grunt nadamurski nie wszę- 
dzie pobruzdowany jest górami. Piękne i żyzne 
doliny, obszerne i bogate w roślinność pastwiska, | 


szkody w ło- |korzyści wodnego transportu, zapewniają koloni- 
éj zwierzynie w jaką | stom znakomite plony ich pracy i uczynią niewąt- 


|pliwie ten kraj bogaty spiżarnią Syberyi. Wino 
i morwa biała jak najdoskonalćj wytrzymują zimę, 
wszelkiego rodzaju zboża, ogrodowizny , drzewa 
owocowe udają się i dojrzewają w ciągu lata. Ob- 
szerne pastwiska bujnie zarosłe najdelikatniejsze- 
mi roślinami służyć mogą do utrzymania ogro- 
mnych stad owiec, tego niezaprzeczonego boga- 
ctwa rolnika. 

A ludzie? 

Amur zamykający się w téj rozciągłości w jakićj 
go znamy ze wszystkiemi do niego wpadającemi 
strumieniami, jest rzeką tunguską to jest za- 
mieszkałą po brzegach przez tunguzkie plemiona 
itylko okolice, przy ujściu posiadają innych mie- 
szkańców zwanych Giliakami, którzy zdaje się są 
odgałęzieniem kurylskiego szczepu. 

Górny bieg Amuru należy do Mongołów, gdy 
tymczasem przy, Ingodzie i Ononiu zamieszkują 
Buryaci, a jeszcze wyżej leżą posiadłości Czingis- 
hanidów, sławne pochodzeniem Czingis-hana tój 
wielkićj azyatyckiej postaci. > 

unguzy zjawiają się na Sziłce, jako też i w czę- 


mują oba brzegi Amuru, aż do posiadłości Gi- 
liaków. 
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|z siedmioma pannami w samym Londynie i w nie- | kształceniu jéj i przygotowaniu tak do różnych za- 


których wypadkach odbywał dwa wesela w jednym 
miesiącu i przytem niezrywał stosunków z wszy- 
stkiemi poprzedniczkami. 


Wiedeń 10 stycznia. Gazeta Wiedeńska pisze: 
Ostatniemi dniami przeszło do wielu dzienników 
osobliwe opowiadanie pewnćj korespondencji fran- 
cuskićj (Havas), jakoby w noc sylwestrową miały 
się zdarzyć w Medyolanie hałaśliwe zajścia, w któ 
rych wzięli udział także wojskowi i żandarmi. We- 
dług niezawodnych doniesień przez nas otrzyma- 
nych, obchód wilii Nowego Roku odbył się tam 
zwykłym trybem i bez wzmiankowanych przez tęż 
korespondencyę demonstracyj polityczuych. Podo- 
bne sprostowanie i odparcie dać możemy inaym 


wodów życia, jak i do szukania wyższćj i rozle- 
glejszćj nauki najlepićj odpowiadają. Przedmiot ten 
uważany w swoich szczegółach, nader ciekawe i 
obfite przedstawia fakta. 

„Najważniejszym z nich bez zaprzeczenia jest o- 
twarcie w Warszawie akademii medyczno-chirur- 
gicznćj, najmiłościwićj tytułem cesarsko-królewskićj 
zaszczyconćj, z obszernemi przywilejami, które usta- 
wa wskazuje. Akademia liczy obecnie przeszło 340 
studentów; pod względem naukowym jest ona na 
drodze zupełnego rozwoju, a ze strony materyalnćj 
nic nie zostało pominiętem, czego tylko wymagają 
różnorodne potrzeby tak ważnćj i wysokićj insty- 
tucyi. Gmach po b. Towarzystwie Przyjaciół Nauk, 
w którym się miećci, został gruntownie wyrestau- 
rowany. Tam się znajdują dogodne audytorya, tam 


pogłoskom z królestwa Lombardzko - Weneckiego, pomieszczona biblioteka, muzea i gabinety, powsta- 
które— jakkolwiek nie przeszły jeszcze do dzienni- | łe z kosztownych zbiorów okręgu naukowego, szko- 
ków— mówiły również o zaszłych ostatniemi dnia. | ły farmaceutyczoćj, oraz z nabytków za granicą po- 


mi morderstwach politycznych itp. 

Kor. Austr. w zbyt transcendentalnych wyrażeniach 
mówi o stanie politycznym Europy: Przekleństwem 
złego — mówi ona — jest jak wiadomo siła jego 
płodząca, a ponieważ ciemne wieści nie są zape- 
wne niczem dobrem, przeto smutną jest rzeczą, 
że stłamione, pod inną znów pojawiają się formą. 
Według prawideł dynamiki, fale wzburzonćj opinii 
publicznćj nie mogą się przecież na raz ukołysać. Nie 
dziwmy się więc, że dzienniki nadeszłe dziś z za- 
chodnićj Europy zostając jeszcze pod wpływem o- 
statnich dni, nie mogą w różowym świetle przed- 
stawiać stanu rzeczy. Cieszmy się wszelako, że 
dzienniki niemieckie oświadczyły się niemal jako 
jeden mąż przeciw wszelakim dążeniom wojowni- 
czym, przeciw nieusprawiedliwionym roszczeniom, 
w obronie praw Austryi, w ufności w jéj siłę. 

Dalej mówi Kor. Austr. o natężeniu umysłów 
w Paryżu z powodu domniemanćj treści mowy 
tronowćj w Turynie, którą dzis miał powiedzieć 
król Wiktor Emanuel; lecz że według najśwież- 
szych doniesień doszłych do Paryża, mowa ta nie 
będzie miała spodziewanego znaczenia, i nie będzie 
wyzywającą. Czasopismo Memoriał diplomatique do- 
nosi, że Cesarz Napoleon zaprosił był na wczoraj 
na niedzielę (9g0) do Fontaineblau posła austryac- 
kiego bar. Hiubnera, aby z nim w tamecznym zwie- 
rzyńcu polować. 


Królestwo Polskie. 


Wszystkie dzienniki warszawskie podały jednako- 
brzmiący artykuł, a przeto im widocznie udzielony 
ze strony rządu, o postępie i rozwoju wychowania 
publicznego w Królestwie. Artykuł ten wywołany 
był może uwagami o stanie szkół w tym kraju. 
Podajemy ten artykuł, nie wdając się w jego roz- 

|biór, z krótką jedynie uwagą, że reformy matery- 
alne, którym trudno zaprzeczyć, nie zawsze wpły- 
wają na zmianę ducha systemu wychowania pu- 
blicznego. Przypominamy nadto, co o tym artykule 
napisał nam korespondent z Mazowieckiego w li- 
ście z 3go t. m. zamieszczonym w Czasie z 9go 
stycznia. Artykuł ten brzmi: 

„Wychowanie publiczne, na którem opiera się 
przyszłość umysłowa krajów, powinno zwracać na 
siebie uwagę nietylko każdego ojca rodziny, ale 
każdego, dla kogo pomyślność i oświata współ- 
ziomków obojętną nie jest. Staraliśmy się ciągle, 
przez podawanie postanowień rządowych i faktów 
n'jdrobniejszych nawet w tym przedmiocie, uwia- 
damiać czytelników naszych o każdem działaniu 
władzy wychowanie publiczne na celu mającem. 
Dzis zebraliśmy działania te z ciągu lat trzech w je- 
dnym artykule, sądząc, że to skrócone sprawozda- 
nie, zadość uczyni niejednemu życzeniu. 

, „Przebiegając myślą zakres trzech lat ostatnich 
i zastanawiając się nad ogólnym ruchem, mającym 
na celu ulepszenia i zmiany, do podniesienia po- 
myślności krajowćj dążące, łatwo jest spostrzedz, 
że edukacya publiczna niepoślednie tu zajmuje miej- 
sce. Kiedy z jednćj strony powstająca wyższa in- 
stytucya naukowa, odkrywa młodzieży nowe źró- 


czynionych. Oprócz tego wybudowano w części na 
nowo i urządzono przy szpitalu Dzieciątka Jezus 
teatr anatomiczny, wraz z oddzielnemi gabinetami 
dla prosektora akademii i profesorów. Teatr ten, 
według planów najlepszych teatrów anatomicznych 
za granicą zbudowanych, podaje wszelkie środki dla 
słuchaczów dobrego przypatrzenia się pokazywa- 
nym im preparatom, odbywanym sekcyom i do- 
świadczeniom anatomicznym. Młodzież akiicinicka 
licznie już tam uczęszcza i gorliwie zajmuje się wy- 
BE gy ou naukami. Całe to wyrestaurowanie 

u akademii i i j 
30.000. re. ii i teatru anatomicznego kosztuje 

„Do ważnych i pożytecznych zmian zaliczyć wy- 
pada reorganizacyę gimnazyum filologicznych, sku- 
tkiem którćj gimnazya te, poczynając od klasy 5ćj, 
rozdzielone są na dwa oddziały: historyczno-filolo- 
giczny i fizyczno-matematyczny. W czterech niższych 
klasach wykład jest wspólny, od 5éj zaś wykład 
właściwy każdemu oddziałowi, podaje możność 
uczniom oddania się takiej gałęzi nauk, do jakićj 
każdy z nich czuje więcćj skłonności i do jakiej le- 
pićj jest przygotowany. Od klasy 6ćjprzybywa pra: 
wo, które staje się nauką specyalną w nowo otwo- 
rzonćj przy gimnazyach klasie Śćj, wyłącznie przed- 
miotowi temu poświęconej. 

„Zmiany te, jak niemićj powiększenie płac nau- 
czycielskich, wywołały znaczne wydatki, skutkiem 
których budżet gimnazyów filologicznych o 9000 rs. 
powiększony został. 

„_ » Oprócz gimnazyów filologicznych, zwrócono tak- 
że uwagę na szkoły powiatowe 5cio-klasowe i na 
Szkołę Sztuk pięknych w Warszawie, a tak dla pier- 
wszych, jak dla téj ostatnićj przepisane zostały 
szczegółowe instrukcye, do wsie nauk służące. 


Wydano także stałe przepisy w przemiocie należy- 
tego ocenienia E LO się, pilnost. itom 


ści i postępu w naukach uczniów Szkół Okr 
Naukowego Warszawskiego, oraz Mane Aeria 
promocyi, nagród i patentów. Nie zapomniano i o 
Szkołach elementarnych, które oddane pod bliższy 
nadzór Dyrektorów, Inspektorów i Nadzorców eta- 
towych, z wyznaczeniem każdemu z nich środków 
pieniężnych na podróż w celu akuratnego zwiedza- 
nia pomienionych zakładw naukowych. 

ż „Jednocześnie Szkoły Realne były przedmiotem 
ciągłych starań i baczńćj opieki władzy edukacyjnćj. 
Nie tu miejsce wykazywać całą ważność i użyte- 
czność tych instytucyj. Potrzeby kraju, czas i do- 
świadczenie, dowodnie już o tém przekonały. Wy- 
chowańcy gimnazyum realnego i szkół wyższych 
realnych w Kaliszu i Kielcach, oddający się z zami- 
łowaniem naukom matematycznym i technicznym, 
znakomite odnoszą korzyści. Zakłady przemysłowe 
kraju z upragnieniem chwytają elewów tych szkół, 
a znaczna ich liczba kieruje i zarządza wielkiemi 
fabrykami, lub najważniejszą jest w nich pomocą. 
Dla nadania ostatecznego rozwoju zakładom real- 
nym, przystąpiono w r. 1858 do urządzenia w War- 
szawie pracowni mechanicznćj ze wzorowemi war- 
sztatami. Będzie to nader ważna pomoc naukowa 
i praktyczna, na którą nie oszczędzono kosztów. 


dła, nauki i doskonalenia się, z drugićj strony wpro-| Okrąg naukowy nabył na ten cel obszerny plac 

wadzenie w istniejących już zakładach naukowych | Królewskiej ulicy, 42,448 stóp kwadr. ĘĄ eż |. 
zmian i ulepszeń, z ducha i potrzeb czasu wypły- wzniesiona już tam na warsztaty budowa kosztuje 
wających, podaje jéj środki i ułatwienia, które u-| 10,000 rs. Przy tćj sposobności nie możemy pomi- 


ści około Ononia, Ingody i poczynając stąd, zaj- | pujemy w dół rzeki i w ogóle Manegry działaniem 


Tunguzy pod względem rozwoju społecznego 
rozdzielają się na dwa odgalęzienia: na zamiesz- 
kujących od Arguni do Kumari i daléj toż samo 
plemie, lecz więcćj wykształcone od Kumari do | 
ujścia Ussuri i nakoniec od Ussuri do mieszkań 
Giliaków nazywanych Orończanami lubo i plemio- 
na tunguskie temże nazwiskiem są mianowane. 

o pierwszych należą właściwi Oronczanie i Ma- 
negri. Oronczanie pojedynczo spotykani już w dol- 
néj części Sziłki, rozciągają się od Arguni w dół 
prawie na 200 wiorst do pierwotnego Albazinu i 
różnią się głównie od Manegrów zamieszkujących 
krej do ujścia Kumari tym, że używają do jazdy 
renów, gdy drudzy koni. 

, Wszystkie te ludy są wzrostu niskiego i ogól- 
nie chuderlawi, o rękach i nogach cienkich. Płaska 
twarz, na którćj wznosi się dość długi ostry nos, 
szerokie szczęki wielkie usta z cienkiemi wargami 
i małe ciemne, czarne albo piwne nieco zaspane 
czy są właściwemi tunguzom cechami. Przytem 
dodać należy, iż włosy lubo niepospolicie jednak 
dość często podstrzygają sobie i podwięzują w war- 
kocz na sposób chiński. 

Wpływ Niebieskiego państwa na odzież i oby- 
czaje tego ludu tem więcćj uderza im niżćj zetę- 


o wpływu więcćj są dotknięci niż wyżsi mie- 


te 
szkańcy tunguzcy. Nawet język w pewnym wzglę- 


J 
o ich 


jących czytać i pisać à 


mee 


dzie uległ gp ywowi, a mianowicie co do 
wymawiania, 4ż wprawni poznają plemio 
sł wykzyka ia A poznają plemiona po 
ubo Oronczanie i Mane osiadają stałe sie- 
dliska, jednakże po Erne gl + rem po tych 
obszernych i pustych okolicach, a w pewne pory 
znów wracają do poprzednich. Latem trzymają się 
przedewszystkiem wybrzeży Amuru, zimą odda- 
lają się w lasy. W tych wędrówkach szczupłym 
wo dobytkiem vae daan i konie, a te źwie- 
rzęta wraz z niewielką liczbą psów pociągowych 
do zimowćj jazdy są jedynemi Fakie posiadają 
„ Bydło rogate mało jest tu znane. Główne zaję- 
cie rybołostwo w bogatych wo muru mia- 
nowicie na białoryb (biełagi od 40 do 50 funtów 
poławiaja się bardzo pospolicie) i kraśrą rybę jak 
karpie. Drugiej ważności zajęciem jest polowanie 
po tutejszych lasach na wiewiórki, sobole, kuny, 
sarny, jelenie, łosie, li8Y, rosomaki, a niekiedy i 
niedźwiedzie. „ A 
Oba te plemiona jak wzystkie koczownicze zaj- 
mujące si tylko rybołowstwem i polowaniem sto- 
ją na bardzo nizkim stopniu rozwinięcia i dla tego 
ukształceniu nie wiele możemy powiedzieć, 
Jednakże znajduje się między niemi wielu umie- 
o mandżursku. 


Dokończenie nastąpi). 
ez a 
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nąć budowy gmachu. przeznaczonego na pomie- |kuł Osć-D.-Post z 9go stycznia odpowiadający Nor- 
szczenie gimnazyum i pensyonatu w Lublinie. Gmach | dowi. Artykuł ten brzmi: 

ten będący na ukończeniu, stanowić będzie ważną się t z A 
ozdobę miasta a wybór miejsca i materyałów , tro-|i we Włoszech porusza i ściera. Pragnie A gc 
skliwy nadzór nad wykonaniem każdego szczegółu, | kąkolwiekbądź cenę sporu ną Wschodzie. W n k 
przez. oddzielny. komitet, złożony ze znanych z prze- merze dzisiaj nadeszłym, przynosi om następując 
wagi moralnćj obywateli i urzędników miejscowych, doniesienie z Paryża: R 
pod prezydencyą szanownego emeryta W. Kośmiń: |. „„Mam wam zdać sprawę z ważnego faktu. 


i iesieni i ita kilk iż dzcy | wdzięczność i 
skiego, wreszcie reszta znakomite, na wzniesienie strya zawiadomiła kilka mocarstw, iż do dowó £ 
budo wy tćj przeznaczone, wszystko to daje przeko: | wojsk swoich w Semlinie wydała rozkaz, aby był|Przyjm W. 
gotowym na pierwsze wezwanie paszy belgradz- 
kiego spieszyć mu na pomoc. Wszystkie mocar- 


nanie, że g mach ten w zupełności przeznaczeniu 
swemu odpo—wie.— Wybudowano także gmach i la- szyć 
boratoryum w. mieście Łodzi dla tamecznćj szkoły |stwa podpisujące traktat paryski, otrzymawszy wia- 
powiatowej realnej. | 7 domość o wydaniu tego rozkazu, przesłały natych- 
„Z wprowadzeniem nowćj ustawy dla instytutu |miast do Wiednia swoje uwagi, nie indentyczne 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, wprawdzie co do formy, lecz podobne sobie, o- 
najwyżćj zatwierdzonćj., system teoretyczno-prakty- świadczając rządowi austryackiemu, że jego zamiar 
czny, którym kieruje się ten instytut w nauce go- | uczynienia interwencyi zbrojnćj do Serbii jest sprze- 
Czny z traktatem paryskim; a jeżeli zamiar ten 


spodarstwa , znacznie ulepszony został. Plan nauk | 
rozszerzono nowemi przedmiotami, bez których dziś | wykona, czyn jéj będą musiały uważać za pogwał- 
ktatu. Żądały przeto, aby rozkaz posłany. 


nauka. agronomii obejść się nie może; doświadcze- |cenie tra 
niom PANETTA, pirea instytutowych odby- dowódzcy austryakiemu w Semlinie, był odwołany 
wanym, najobszerniejszy nadano zakres, a zniesienie | bez zwłoki. Mogę was zapewnić, iż polecenie co- 
letnich wakacyj i- dodanie. trzecioletniego kursu, po-|fające ten rozkaz przesłano już do Semlina albo 
stawiło instytut na tćj stopie, iż wykład teoryi cią- | wkrótce przesłanem będzie. Pewnem jest, że uwa- 
gle posiłkować się, może praktyką i nawzajem, a |gi mocarstw nie pozostały bez skutku. Oto fakt; 
uczniowie. instytutu, nienarażeni na żadne przerwy | komentarze jego nastąpią późnićj.*« 
„Czekamy spokojnie tego komentarza — pisze 


mając podaną sobie wszelką możność wydosko- i 
nalenia się w chemii rolniczćj, do czego oddzielne- daléj Ost. D,- Post — przygotowanego przez dzien- 
go mianowano. nauczyciela, i przypatrzenia się ro-|nik brukselski na smaczny dla siebie zakąsek. Lecz 
zmaitym machinom i urządzeniom rolniczym, w zna- doniesieniem o kilku faktach chcemy już dzisiaj 

cznćj liczbie sprowadzonym z zagranicy, mogą wy-|przyjść w pomoc pamięci Norda. - 
kształcić się na zupełnych i użytecznych krajowi] „Gdy przy rozpoczęciu się ruchu w Serbii, Au- 
ASTODOBAW |; strya postawiła pewną ilość wojsk dla strzeże- 
„Jednocześnie, dla nadania poparcia. rolnictwu nia swćj granicy, miała na oku trzy zadania. Po- 
krajowemu, przez wykształcenie praktyczno-nauko- | pierwsze, nie dozwolić aby poruszenie rozciągło 
we ekonomów, włodarzy, owczarzy i niższych ofi: |się na ziemię austryacką i naruszyło granice au- 
cyalistów, oprócz dotychczasowćj szkoły wiejskiej | stryackie. Podrugie, zachowując ścisle warunki 
traktatu paryzkiego, nie interweniować do Serbii. 


w Wawrzyszewie, postanowiono urządzić pięć no- i i d 
wych szkół wiejskich po prowincyach. Szkoły te, | Potrzecie, wreszcie gdyby Serbowie chcieli uderzyć 
na twierdzę belgradzką, a pasza z powodu słabych 


uposażone w odpowiedni obszar gruntu, powierzo- wodu c 
swych sił, nie mógł twierdzy sułtańskićj bronić, 


ne kierunkowi znanych i doświadczonych gospo- i 
arzy, wielką przyniosą pomoc rolnictwu. Obecnie | wówczas na żądanie paszy, wzmocnić załogę twier- 
dzy. W tym celu feldm. por. hr. Coronini zawia- 


wie lokalności, a mianowicie folwark $. Ducha 

pod miastem Radomskiem, w gubernii Warszaw- | domił depeszą paszę belgradzkiego, iż w razie po- 
skiej, i folwark Niegłosy pod miastem Płockiem, trzeby stoi na jego wezwanie brygada wojsk au- 
stryackich dla wzmocnienia załogi. 


z zabudowaniami i zasiewami, przeszły na własność 
kręgu Naukowego i w nich szkoły wiejskie wkrót-| „Jest wielka różnica z prawa międzynarodowe- 
go płynąca, między twierdzą belgradzką a miastem 


ce otwarte zostaną. Przez zamieszczenie zaś na 

budżecie Okręgu funduszu rocznego w ilości 10,000 tego nazwiska. Miasto należy do Serbii, zostającćj 
rs. na utrzymanie wszystkich 5ciu szkół, nielicząc | pod zwierzchnictwem sułtana lecz rządzącćj się sa- 
opłat od uczniów, które o ile możności będą jak | modzielni*. Ale twierdza turecka jest według wszy- 
najprzystępniejsze, byt i potrzeby ich w zupełności | stkich. traktatów „cesarsko-turecką twierdzą.“ Suł- 
tan posiada w nićj wyłączną juryzdykcyę i właazą 


są zabezpieczone. * 

Dokończenie tego artykułu podamy jutro. Twierdza belgradzka należy do właściwćj Turcyi, 
VA” p a nie do Serbii; jéj mury kąpią się w Dunaju i 

W toch y. gdyby istotnie opie posiłkowy austryacki eee 

Roma zaprzeczył był wieściom o nie. | 19 tój twierdzy (o cz m jednak dzisiaj niema mowy 
porozumieniu między zdaiói papieski a francus- Aedorkactby ani piędzi ziemi ao m KOA 
kim. Dla poparcia tego zaprzeczenia pisze on o odać tu należy uwagę, iż artyku raktatu pa 
Przyjęciu jakiego doznał główno-dowodzący wojska- kiego raje e Eg soo ykp pramo że 
mi francuskiemi w Rzymie przy składaniu Ojcu 5. Adżadi WB e "ak. fak owiem: Z LŚ las og! 
ge; „a ące W. orcie, tak ja zastrzeżonćm jes w u 

stawach poprzednich, zostanie utrzymane; żadne 
pośrednictwo zbrojne nie będzie mogło nastąpić 
w Serbii, bez poprzedniego porozumienia się po- 
między stronami kontraktującemi.* j 
— List „od granicy serbskićj* z 3go stycznia 
zamieszczony w Pesther Lloyd, donosi w następu- 
jacy sposób o przybyciu w dniu tym księcia Ale- 


Giorn. di 


Powinszowań w dzień Nowego Roku. 
Pisze w tćj mierze: 

Jenerał hr. Goyon adjutant N. Cesarza Napoleo- 
na i nączelnie dowodzący dywizyą francuską w Rzy- 
mie, udał się w dzień Nowego Roku w paradnym 
wudurze na czele wszystkich swoich oficerów do 

za ykAnU, aby Ojcu św. życzenia swoje złożyć. 
sok, owahy był w sali tronowćj i miał tam wy- 
KA zaszczyt przemówienia w krótkich słowach do 
o. włatobliwości, a to mówiąc, jak dalece cieszy 
jego. może już po trzeci raz składać wyrazy swo- 
a? czy jgłEbszego i najpokorniejszego uszanowania, 
dzieją cia te do których Ojciec św. ma prawo, po- 
goi ioka wno jego Cesarz, tudzież oficerowie je- 
` terze są niemi przejęci. „Albowiem — rzekł 
|. kiedy poglądamy na Majestat tronu W. 

ości, to podziwiamy w nim monarchę, 
wsząy E więcćj znaczy, głowę Kościoła: pier- 
brębię Ni obnie jak wszyscy królowie dzierży w o- 
rój utrzy jów swoich świecką władzę swoją, któ- 
„” Zymaniu Poświęcone są wszystkie siły nasze; 
daleko rozleglejszą posiada władzę du- 

Dla tego a eranicami jéj są krańce kuli ziemskićj. 
tobliwości na erp ze czcią w osobie W. Świą- 
go i dostojneg, o monarchę, ale zarazem godne: 
dziękował jeneratowi pa fangota“ Ojciec, $. po- 


Serbia. 
dki w Serbii, Soo + 

Wypa wie, dały o Pokojnie jak nateraz zakoń- 
oaanaj. ów | 000 obawy tak mocar: 
stwu opipkagiczemi Turcyj, jak państwu sąsiednie: 
mu, Austryi. Oba mocarstwa rzedsięwzięły środki 
ostrożności ; w ni aj czódzca wojsk irdekióh 
W twierdzy elgra Z -| sman- asza. An p 
wiając się napadu Serbów bita, Gzyto — 


3 godzinie popołudniu przypłynął do Semlina ksią- 
ię Aleksander Karageorgewicz na parowcu „Ba- 
tor“ przybywając z twierdzy belgradzkićj. Towarzy- 
szył mu radzca konsulatu ces. austryackiego hr. 
Giorgi, syn dowódzcy twierdzy belgradzkićj Osma- 
na paszy i jeden turecki oficer sztabowy. Orszak 
księcia składał się z jednego adjutanta i kilku słu- 
żących. W miejscu wylądowania przyjęty był książę 
przez dowódzcę Semlina jenerała brygady i kilku- 
nastu oficerów sztabowych. Książę był blady i 
wzruszony; pierwsze słowa jakie wymówił staną- 
wszy na brzegu austryackim, były: „Przez lat sze- 
snaście służyłem wiernie i uczciwie Turcyi i oto 
teraz otrzymuję podziękowanie.“ 


Wyspy Jońskie. 


Dla uzupełnienia dokumentów dotyczących spra- 
wy wysp jońskich, podajemy następujące adresa 
mieszkańców tychże wysp podane częścią do p. 


zbadania życzeń Jończyków, częścią do sir Ed. Lyt- 
ton Bulwera angielskiego ministra osad. Adres 
czterech deputowanych wyspy Itaki brzmi w tych 
słowach: Norsk 2 © 

„Dopełniamy świętój powinności zgłaszając się 
niniejszem do tak znakomitego męża stanu; dopeł. 
niamy obowiązku względem ludu, który nas swo- 


Aż na twierdzę, czy też|jem zaufaniem zaszczycił, przedstawiając W. Eks, 
chcąc siłą przytłumić ruch serbski uważaj ; iapa rA jakiej stanowisk 
rewolucyę, zażądał pomocy wojsk trad za |2 uszanowaniem A sę awk a aki, 


4 austryackich. 
W skutku tego wyraźnego żądania wyrążon Rowy 


lenerała tureckiego, rząd ausiryacki (jak pisze 'Ost- 
: Post) dał rozkaz dowodzącemu na granicy serb. 
qiói feld. por. hr. Goroniniemu, aby na żądni 
tu NAR-paszy dał mu pomoc wzmacniając załogę 
aa ekg w twierdzy belgradzkićj. Gdy rząd austry. 
ki zawiadomił inne mocarstwa 0 wydaniu tego 
i tkazu do feldm. por. Coroniniego , miał powstać 
raj- dyplomatyczny o którym wspomnieliśmy Wczo- 
św artykule wstępnym, gdyż Francya miała 0- 
ska UCZYĆ że przejście granicy tureckićj przez woj: 
Spór c gustryackie uważać będzie za casus belli. 
Où ten zdaje się załatwionym; jednak wywołał 
Polemikę dziennikarską, i przytaczamy tu arty- 


jego wymaga, ducha i życzenia mieszkańców Itaki, 
które niczem się nie różnią od ducha życzeń całćj 
ludności jońskićj. Racz W. Eksc. być pewnym, żę 
mieszkańcy wysp jońskich nietylko naród angielski 
szanują, nietylko wdzięczni są za wszystko, cokol. 
wiek dobrego rząd angielski dla tych wysp uczynił, 
lecz że niepamiętają nawet niespra iedliwości, ją. 
kiéj SIę urzędnicy angielscy, zapoznający Swe po- 
słaunictwo, „dopuszczali. Mieszkańcy Tu wysp uwa- 
zający się zą rodzonych braci wolnćj Grecji, pra- 
Baiemy szczerze, dzieląc każdy smutek i radość 
nasz j marodowćj rodziny, aby losy nasze połączo- 
ne były .z nowo odbudowanem królestwem gre- 
ckiem. Kilka tych słów. maluje prawdziwego du- 
cha i charakter ludności Itaki, jako też i całćj rze. 


ego przez 


jprzemową W. Eksc., 


ksandra Karageorgiewicza do Semlina: „Dzisiaj o 


Gladstona, angielskiege komisarza wysłanego dla | k 


Stycznią 1859. 


czypospolitćj jońskićj, yF 
ważność, jaką zdanie W. Eksc. w rozstrzygnieniu o 


mem ożywiony pewną nadzieją, że W. Eksc., któ. 
rego szlachetne uczucia i pkilkelenizm są nam zna- 
jome, wszelkich sprężyn użyje na korzyść mieszkań: 
ców greckich, niemających innego życzenia, jak 
ujrzyć wielki naród angielski bogatszym o całą 


Ekse. itd.“ 
Itaka d. 26 list, 1858 r. 
Gminy wyspy 


Ed. Lytton Bulwera: 


Mesis i Leukunis odczytawszy 


lipca 1858 r. oraz 


sadą i posiadłością korony angielskićj, komunika- 
trywaniu się, i przeciwnych istotnym zasadom i 
życzeniom kraju, mając obowiązek dać świadectwo 
o rzeczywistym i wrodzonym duchu i życzeniach 
wszystkich gmin Korfu, zaprzeczają ohydnym po- 
daniom prokuratora jlnego i oświadczają zgodnie 
(25) listopada uczynioną ze stro- 
miejskićj rady gminnćj Korfu 
w imieniu swój gminy publicznie i w obec całego 
oddają ducha i życzenia wszy- 
YSpy, jako rzeczywistych powino- 
i tych, z którymi wspólne mają 
Jezyk, dążenia i przyszłość, i że pra- 
gng gorąco połączyć się z matką swą, wspólną 
Grecyą.* Korfu 1 grudnia 1858.  (podp.) Radzcy 
gminni czterech gmin pomienionych. 
Municypalność miasta Zante przesłała panu Glad- 
stone adres tćj osnowy: 
„W. Eksc,! Municypalność miasta Zante zasta- 
nowiwszy się dojrzale nad posłannictwem W. Eksc., 
nadanem mu mandatem królewskim z 2 list. 1858 


„KSC. W d. 26 list. powiedzianą do 
senatu, czuje świętą powinność przedłożyć W. Eks. 
jako reprezentantka Bminy tćj wyspy, następujące 
oświadczenie. Ludność tej wyspy wyraziła swą wo- 
lę stanowczo i niezmiennie; jak tylko W. Brytania 
przyznała jéj wolność słowa i wyborów, oświad- 
czyła się za powrotem swym na łono wspólnćj 
matki, wolnćj Grecyi. Zawiadomioną o tem była 
W. Brytania a nawet Europa na drodze prasy i 


rzy wspierali ducha i słuszne oczekiwania ludu, 
prześladowania, przeciw którym Izba od czasu do 
zresztą odrzucenie 
proponowanych w r. 1852 reform i jednogłośne o- 
świadczenie Izby deputowanych w d. 20 czerwca 


pokazuje, że w obecnem 
położeniu politycznem tćj ludności o wzajemnem 


chcąc jako naród wolny i niepodległy, uznany za 
taki traktatem paryskim z 5go 1 18 A 
dzić w wykonanie swe prawa, ujrzeli się od lat 10 
wciągnięci w wal i 


; lowa pragnie lud uszczęśliwić, 
nie może tćj chrześciańskićj elieci ki $ 


W. Eksc., jako dobrowolne oświadczenie, które od 


którzy na 
natu mają. 
nicypalność ma nadzieję, że W. Eksc. będziesz tłó- 


wości, godny wspaniałego narodu angielskiego.“ 
(podp.) Pięciu radzców 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 11 stycznia. Donieśliśmy już o koncercie ama- 
torskim na dochód zakładu zaniedbanych chłopców fundacyi śp. 
Piotra Michałowskiego zapowiedzianym na dzień 15go b. m. 
Z powodu przeszkody miejscówćj odbędzie się on dopiero 19 bm. 
Zwłoka ta jednak przyniesie nową korzyść publiczności: albo. 
wiem oprócz wymienionćj dostojnćj pianistki Księżny Marcej]i. 
ny Czartoryskićj i p. Biernackiego wirtuoza pa skrzy Peach, któ- 
ry umyślną odbędzie podróż do Krakowa aby mieć udział w kon- 
cercie — przyrzekł znany ze śpiewu w muzykalnym święcie 


Biletów dostać będzie można nietylko w księgarniach Fried- 
leina i Czecha, lecz i w handlu Rutkowskiego w głównym 
Rynku. 

— W ciągu czteromiesięcznego trwania wystawy starożytno- 
ści w Krakowio t. j: od d. 11 września r. s. do 8go stycznie 


uznanie ze strony wysp jońskich. 


odp) Deputowani. FAA: 
Korfu RRA wbije greccy | Pr Przeżdzieckiego; p. Karol Bajer przysposabia Album foto- 
podali w zastępstwie 4 gmin następny adres do sir | grafowane, p. Dutkiewicz: nagromadził również wiele fotografii, 


Podpisani reprezentanci gmin Gayros, Oros 
sia i j ja "orda komi- bowski, Walery Eliasz, Gąsiorowski, Gryglewski, Leopolski, Lu- 
sarza wysp jońskich z 10go czerwca 1857 i 14go | dwik Łepkowski, Matejko, Świerzyński, Henryk Walter. Redakcyą 
w skutku ohydnych komunika- | katalogu krytycznego, do którego już wszystkie materyały z6- 
cyj prokuratora jinego, że Korfa stać się ma o- 


cyj opartych na fałszywem i niewykonalnem zapa” | ytami 


3 
i EE c z AEJE 


pojmującćj dokładnie całą | r. b. zwiedziło tę wystawę osób około 16,000. Dochód ogólny 


wynosił około 4000 złr. Z tego wydano na urządzenie wystawy, 


ręce 3 P ; PE ; - | utrzymanie służby, kancelaryę, opał, przywóz przedmiotów it. d 
„Nord nie zaspakaja się tem co się w Paryżu j przyszłość ojczyzny naszćj mieć będzie, a tem sa y y: aA lin san 


a wreszcie na rysunki i odlewy mające pozostać na własność 
Towarzystwa naukowego, około 1500 złe. į Dochód zatem czy- 
sty wyniesie około 2500 złr. Liczby te są brane w przypu- 
szczeniu; szczegółowe bowiem sprawozdanie oznaczy je dokła- 
dnie. Prawie wszystkie przedmioty ważniejsze zostały przery- 
sowane dla Towarzystwa naukowego, a prócz tego wystawa ta 
dostarczy przedmiotu do wielu publikacyj. Wiele rysunków i 
akwarel z tej wystawy zbogaci „Wzory. sztuki średniowiecznćj* 


a prócz tego rysowali i malowali z wzorów pp. których tu po- 
rządkiem abecadłowym wymieniamy: Floryan Cynk, Leon Dę- 


brane są przez członków wydziału archeologicznego , zajmuje 
się p. Karol Rogawski. Katalog ten ozdobiony będzie drzewo- 

— Dzisiejszy wiatr gwałtowny który zmienił wczorajszy mrós 
16 stopniowy w odwilż, zerwał pokrycie cynkowe .z dachu je- 
dnego domu przy ulicy Grodzkićj. 

— We czwartek danem „będzie przedstawienie w polskim tea- 
trze na dochód pp. Krajewskich. 

— W noc Sylwestrowską powstał w Wrocławiu na prsed- 
mieściu Świdnickiem wielki pożar w fabryce mebli. Ogromny bu- 
dynek o 25 frontowych oknach i 5 piętrach napełniony ro- 
zmaitego rodzaju materyałami drzewianemi, sprzętami, wiórama 
stanął naraz w płomieniach, a niebawem zajęły się składy drzę- 
wa. Wśród kłębów dymu widać było machinę parową, jak pra- 
cowała z podwojoną siłą, a nikt przystąpić do nićj niezdołał. 
Ratunek był trudny, bo lubo ruch w. mieście panował wielki 
ale świętująca gawiedź nie brała się do ratowania, Sikawki zna- 
lazły się w opłakanym stanie, albowiem mosiężne skówki od 
kiszek wodnych były pokradzione. Trzech ludzi poniosło w tym 
pożarze mocne poparzenie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 10 stycznia. Dekretem cesarskim ogło- 
szonym wczoraj w Monitorze, senat i Ciało pra- 
wodawcze zwołane zostały na d. 7 lutego. Inny 
dekret cesarski przywraca urząd wielkiego pieczę- 


tarza. 


Gdy w Mołdawii wybory wypadły przeważnie 
Zjednoczenia; w Wołosz- 
czyznie dopiero się rozpoczną 18 stycznia. Mnie- 
mają jednak, że ich rezultat będzie taki sam jak 


Według wiadomości telegraficznćj z Bukaresztu 


7 t. m. ogłoszonćj w dziennikach brukselskich, 
w Bukareszcie zaszedł 


makamią z powodu ułożenia list wybo 


í ; spisie. 
Kajmakamia chciała skasować wyrok daj daci 
minister sprawiedliwości wzbraniał się wykonać to 


doniesień z Dalmacyi, zaszło znów ja- 
między czarnogórskimi mieszkańcami 
powiatu Grahowo, a żołnierzami tureckimi. W bi- 
tce tćj zabito i raniono kilku Czarnogórców i 
Turków. 

Co się tyczy stanu rze:zy w Indyach wscho- 
powtórzyła się po raz setny taż sama hi- 


bnych oddziałów powstańczych zostało pobitych, 
w różnych 


jenn proklamacya 
królewska nie wywołała wielkiego skutku na si- 


gajów, a koniec walki nie jeet bynajmnićj bliski. 


to, po BU depeszę rzą- 
dową, niedowierzaliśmy jej (patrz ŚR 5 i 8go 


szedł przez całe Indyeśrodkowe, a teraz szybkim 
marszem pozostawiwszy daleko za sobą Anglików, 
wszedł do Guzeratu: w granice wielkorządztwa 


kie a pow plemiona 
Guzeratu powiekszą jego oddział, “Donosi o tem 


przeto indyjskie i 
dlid- 


Poczty wieczorne nie doszły nas i dzisiaj, Od 

aż nazajutrz. 

Antoni Mlebukowski Redaktor odpowiedzialny, 
DEN eama 


ą 


Kurs papierów publicznych i pieniędz) . 


(w walucie austryackićj). 


raków 10 stycznia. 


żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . - złp.| 430 | 427 
Ruble obrączkowe agio. . . . « + + » SS 8 7 
Talary pruskie za 150 złr, now, . . « « - 98) | 98 
Cwancygiery « s « « « » « » + * + siita 7 = 
Półimperyały rosyjskie . « « « « « + « „ | 830 | 8.20 
Napoleondory 20-fr. .. « « « + + + + » sj SU. |S= 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . . „ | 478 | 4 %0 
+ aastryackie « . « « « « + + + + „ | 481 | 4 75 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ | 83 — 82 — 
Obligacye indemn. z kupon. . s s « « » 80 kad = 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . , . „ |82 20/81 50 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp.| 984 | 98 
Wiedeń 10 stycznia. (telegraf.) azł, c. 
PU LiL >PAX NOKOWCAL AONCECNCAUJ GOO 86 50 
Hamburg « «40 608000005 4 493 76 80 
LoONdYB.-+e „p aikare did etate. DEET 102 — 
BOFYK. «> e 0. 0 e 2 je. S naat a ŚR? 40 65 
Agio od złota .. . «. « « « « * +. * * » » 4 803 
BY, Motalikt „100. 27%: nL a kość 81 60 
41" e POCO M1 ELELOWAC 7 — E 
3%, > Ain arr T AAE nE ihe = 
Losy z r.1834. . . . « « e « « p'e o . Ra 
4.4 1800.30. JólówO wólw, a. 
1954; o:wiesbcj qi bed monis „| 109 — 
Pożyczka narodowa . . « « sste « + » a 82 20 
Obiigacye indemn. galio. . . . « « « + » * cte 
Akcye Bankowe. . . . « « « « « 1 » * 950 — 
kolei północaćj . . . . . p Gab 1718 
„ kredytu ruchomego . « « « « e * » 226 50 
„ kolei franonsko-austryackiéj . . . . 244 69 
Lwów 5 stycznia. 
Dukat holenderski.. . . + » « EE KOLCE ZE. 
„  austryacki . . « « sses 4 kę 4 80 | 4 73 
Półimperyał rosyjski. . . « « « « 1 1. 8 27 | 8 18 
Rubel rosyjski . « « « . « « « . « . „ „ | 1 61 1 58 
Talar praski s. esene e o 0 ela e dlej» 153 | 1 50 
Pięciozłotówka polska © . . . sos « + + » 1 20 | 1 18 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . . . . |82 80 |82 25 
Oblig: indemn, bez kupon. . . . « . « s 83 30 |82 60 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . « >.» 84 70 |£4 70 
Warszawa 8 stycznia. 
Półimperyały.. . © « « « « « « „ „ „rublij = |5 32 
Obligi skarbowe. . . « -« « « « « « « y |52 16) — 
KODORW: core l> © BC =. 
Listy zastawne III okresu . .'. . . . rubli 14 73 Fa 
„kunew od ya nIŁ8 35254% = |- 24 
WWrocław 8 stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . [1033 — 
5 s w mon, nowćj. . . . | 984% — 
Polskie bilety bankowe. . . o s esae . | 92,5 | — 
listy zastawne,. . e « « « « « » . 903 = 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . . . . . | 994 LA, 


5 » m tu] AAO 
Oblig. kolei krak.~szlązk. . „ . « econ. 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


Kraków 11 stycznia. We czwartek upłyniony nie było 
targu zbożowego na granicy Królestwa Polskiego z powodu 
święta; wczoraj wielkie ilości zwieziono na sprzedaż na go- 
towe lub tóż próbsjąc targu. Pokup szedł na obszerniejszy 
rozmiar, wszelako ceny nie chciały się utrzymać na dąwnéj 
wysokości.  Szczególnićj niekorzystnie wpłynęły na stan 
cen sprawozdania z targów zbożowych w Prusiech, i skut- 
kiem głównie spadku een wrocławskich, a nie wielkiego po- 
kupu w Krakowie, spadły na granicy ceny w ogóle na kor- 
ou w każdym gatunku zboża po 1 do 1; »łp. Wyjątkowo 
tylko owies po 10—15 gr. na korcu stał niżój. Po tak je- 
dnak zniżonych cenach pokup był łatwy i znaczny. Pszeni- 
cy pośledvićj było bardzo mało, dobre średnie ziarno po 28, 
29, 294 do 30 złp., wyborowe 31, 32 złp. ten ostatni jednak 
gatunek w małych tylko ilościach. Żyto sw ogóle średnie pię- 
kne 174, 18. piękniejsze 18), 183 aż do 19 złp. zą wytoro 
we, Jęczmień pospolity od chłopów 14; 145, 15 złp., piękny 
vadu 16 do 17 złp. Groch więcéj wystawiony na sprzedaż 
tak w gatunkach Średnich jak i w celniejszych szedł tanio; 
płacono średni 24, 25, 26, piękny, biały kuchenny, 29, 30 
do 31 złp. Owies w pośledniem ziarnie wcale zaniedbany, ale 
w ziarnie pięknem z bardzo msło zniżoną ceną łatwo poku- 
pny. Płacono taki po 135, 14 aż 14} złp. -- Na targu kra- 
kowskim bardzo mało pojawiło się zboża, cały bowiem do- 
wóz na granicę zakupiony został do Prus i tędy transito tyl- 
ko przechodził. Mimo tego sprzedaż szła opieszale, bo obcych 
skupywaczy nie było. Jedynie tylko na miejscową i to chwi- 
lową potrzebę sprzedano nieco Żyta i pszenicy; płacąc za pier- 
wsze, na miarę niższo-austryacką (t. je 2 mierzyce na jeden 
korzec, bo tak idzie rachunek w targu) wypada 1 mierzyca 
żyta na nówą monetę po 2:25, 245 do 2'80; pszenicy 3'97, 
415 do 430, W innych ziarnach nic nie sprzeda:o. 


Gdańsk 8 stycznia. Powietrze łagodue, wilgotne w koń- 
cu tygodnia, oziębiło się. Od dwóch dni trwająca zamieć śnie- 
gowa przy 2 stopniach mrozu; zdajo się zapowiadać ustalenie 
sanny. 

Targi angielskie z otwarciem Nowego Roku żywszą fizy0- 
nomię przybrały. Ziarno krajowe otrzymało pełne zeszłoty- 
godniowe ceny, a na niektórych przedniejszych gatunkach 1 
szyling wyżóćj na kwarterzo postąpiono. Pszenica zagraniczna 
z powodu wyższych żądań, mało m ała odbytu; sprzedaże od- 
bywały się po dawniejszych cenach. 

W Szkocyi i Irlandyi ceny przy obfitszych nawet dowo- 
zach wszędzie umacniać się zaczęły. 

We Francyi z wewnątrz kraju mało było zamówienia 
w. portach. Zboża jest dosyć ną potrzeby konsumcj!; lecz wąt- 
pią, aby Francya wiele exportować mogła, 

Belgijskie i holenderskie targi nie przedstawiały wiele 
zmiany. W Hamburgu ceny*sie podniosły szcz”gólnićj na żyto. 

Na gdańskićj giełdzie był brak spekulacyi i obrot intere- 
sów nadzwyczaj mały. W ciągu tygodnia sprzedano 124 ta- 
sztow pszenicy, 34 żyta, 11 jęczmienia, 7'/, grochu. 

Romanent zbożowy na spichrzach w Gdańsku po tym sty- 
cznie b. r. był: 


pszenicy.. . . . . 9630 łasztów, 


ŻYŻA + oai +2630  -„ 
jęczmienia . |, |, 310 p 
OWBB.* +7. + ;3,/ 162 
grochu. « « «. | 840 
rzepiw. « « > © © . 2164 
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siemienia lninmego . 140  „ 
Wyexportowano z Gdańska w ciągu roku 1858: 
pszenicy. « + * . 31.132 łasztów 
żyta. . . . 20,583 
jęczmienia > + + * 2,940 
OWSA. + «4 e * 1,0% 


.. 


J43335% 


grochu „ «p « « 2111 
rzópiu: . p « « > 797 
a siemienia lnianego. 389 » 


nie szła zawsze w parze z wielo” 


Chociaż chęć spekulacyj 
miejsce 'w Gdańsku, a 


ścią ebrotów zbożowych, jakie miały t 
gzczególnićj w życie w stosunku do lat innych, to jednak rok 
upłyniony do dobrych dał się policzyć, W obec niesłych»ne- 
go utrudnienią żeglugi z powodu małćj wody, nikt nie prze- 
zug, aby znaczn» ilości zboża spłynąć mogły. ' 

e zbiory zboża jarego s% niedostateczne na potrzeby i 


wd W Drukarni „CZASU.“ 


SAKE KA ŻE SA ROA O PL OMAIWAK)14 TYŁ: MK 1 106DY W 


Loo p AEN PUBP AOR D E OOO AARD 1 M0 AREAS W 0 


siew w całych prawie Prusach i części prowineyj polskich, 
a sprzęt ostatni pszenicy. i żyta był szczupły, powszechna jest 
opinia, że ceny w ciągu roku do wyższćj przyjdą progresy!. 


Płacono za łuszt wagi holl Guld prus. korzec, warszawski 


złp. gr. złp. gr. 

Pazenica. . od 124 do 129 od 375 do 430 28 6 32 10 

— 131 —134 — 470 — 515 35 10 38 21 

Żyto . „ . — — — 134 — 312—315 28 12 23 20 

Jęczmień . — 111 — 117 — 240 — 300 18 1 22 16 

Ows: .. — Z == = — e hA. 

Groch. . . — > — = —468— 492 35 6 37 = 
Spirytus 154 tal. beczka. 

Kurs samian: Londyn 199} — Amsterdam —.— Ham- 


Paryż —. Warszawa — . 


burg —. — 
Alexander Makowski et Comp. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą : 
ı Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy Tr ano 
"8. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
noz do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 
Wiednia do Krakowa T rano; 6. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
Mysiowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowie 4. 40 rano. 
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 
Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 Topo -A Karan (e 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
czór = z BN © rano,3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 


45 wieczór. | 
12. 10 w poł., 


NNN ANANA 


do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 
3. 10 popołud. 


Przyjechali od 11 do 12 stycznia. 


HOTEL POLLERA. Hr. Stadnicki Jan wł. dóbr z Tarno- 
wa. Jadowski Wine. ob. ze Stęgorzyc. Kozłowski Walery 
ob. z Lipowca, Zapalski Józef ob. z Węgrzynowio. Bobro- 
wnieki Włodz. obyw. z Galicyi. Heim Maks kup. z Bawaryi. 
Rosenzweig Maks kupiec z Warszawy, Schremmer Kazimierz 
ob. z Mysłowic. Gedl Franc. ck. komisarz Z Jasła. 

Wyjechali: Ebner Ignacy urz., Stojowski Włnd, wł. dóbr 
do Tarnowa. . Brandys Stanis. ob. do Kalwaryi. Czajkowski 
Franc. ob. do Stryszowa. Bar. Lewartowski Franc. obyw. do 
Galicyi. Heim Maks kup. do Wrocławia, Rosenzweig Maks 
kup, do Paryża, Schremmer Kazim kup. do Mysłowic. 

HOTEL ROSYJSKI. Jan Kempiński wł dóbr ze Szczuro- 
wy. Józcf Hamburger kup. Z Warszawy. 38 

Wyjechali: Julian Staroniewicz prob, Józef Stareniewicz 
student do Bochni Flor. Pauer do Sędziszowa. 

HOTEL SASKI. Ksiądz Józef Górecki z Sielon. Ksiądz A- 
leksander Lipiński z Sieniawy. Antoni Hołdziński wł. dóbr 
z Galicyi. Konrad Różański, Adam Macharzyński ob. z Polski. 

Wyjechali: Adam Siedmiogrodzki plen. w Poznańskie. Ni- 
kodem Raszczewski, Józef Talczynowicz wł. dóbr do Polski. 


Treśc Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 6 Kratauer Zeitung. 


Zawezwania. C. k. sąd Krajowy krakowski: Teresę 
z Wybranowskich Starzyńską, celem ekstabulacyi na dobrach 
Borek zahipot: kowanćj sumy 12,000 złp.; term, stawienia 25 
stycznia. — Tenże sąd Zofią Gradzką celem zawiadomienia 
jéj o zaintabułowaniu wypływającćj z kosztów procesu su- 
my 374 złr. 39 kr. na dobrach Starawieś. — Sąd delegowany 
miejski w Krakowie: Spadkobierców Karola Józefa Tressier 
rodem z Krakowa w d.25 listopada 1857, w Atenach w Gre- 
oyi bez t et. zmarłego. — Sad obw, N. Sądcoti: Aleksandra 
Antoniego Rogojskiego, Stanisława Wilhelma hr. Siemień- 
skiego, Jana Skrzyneckiego, Adama Urbańskiego, lenac"go 
Jasiński go, Kajetana leszczyńskiego, Jana Pileckiego, Fran- 
ciszka Ksawer. Rogojskiego, celem ekstabulacyi rozmaitych 
sum z dóbr Targowiska z przyl.głoścismi Leżany i Widacz; 
tèrm. staw, d. 23 lutego rb. — Tenże sąd Zuzannę i Józefa 
Grzegorza Poncianów, Jakuba. Katarzynę, Teklę, Terese, Jo- 
annę, Maryannę i P. tronallę Ulatowskich, celem udowodnie- 
nia praw swych. do zamieszczonćj w hipotece protestacyi prze- 
ciw ustąpi: niu Józ'fowi Ulstowskiemu przez Aune Zborowską 
dóbr Wwojnarowa, Korzenna, Taluszów, Świegocin i części Ja- 
sienny, Falkowój. Bukowca, Mierzyna i Kwapińki i przeciw 
unieważnieniu przez Józefa Ulatowskiego zapisunćj + ummy 
20,000 złp., oraz Felicyana i Anny Zborowskićj, celem udo- 
wodnienia praw swych do 20,000 złp., termin do 26 lutego 
1860 roku. j 
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(, K TOWARZYSTWA GOSPODARCZO - ROLNICZEGO 


KRAKOWSKIEGO. 


Odnośnie do odezwy z d. 38 listopa- 
da r.z. L. 1,053 ma zaszczyt uprzedzić 
Szanownych Członków Towarzystwa g0- 
spodarczo-roln. Krakowskiego, iż posie- 
dzenie ogólnego Zgromadzenia odbywać 
się będzie w dniach 17 i następnych b. m. 
ir. o godzinie 106j z rana w sali da- 
wng „Resursy w Rynku Głównym pod 
L. 22/23. 

Kraków d. 10 stycznia 1859 r. 

(21-1-3) M. Badeni. 


w TRAKTYERNI 


przy ulicy Kanonnćj w domu pod 1. 171 — 
Obiad z 3ch potraw złożony, każdego 
dnia za 25 centów dostać można.  (1-2-3) 


CZAS z środy 12 stycznia 


1859, © 
BRE" Podziękowanie Lekarzowi. 


Żona moja niebezpieczną chorobą złożona zda- 
wała się być bliską Śmierci, lecz za pomocą lekar- 
ską WP. Wincentego Brodowskiego Doktora 
med. i chirurgii, a zarazem lekarza ordynującego 
w Szpitalu Braci Miłosierdzia w Krakowie, wyrato- 
waną została z tój choroby i dziś pożądanem cieszy 
się zdrowiem. Wdzięczność nas obojga małżonków 
dla Ciebie W. Doktorze, tem jest większą, że nie- 
tylko szedłeś z pomocą jaką ci biegłość w twej 
sztuce wskazywała, ale nadto okazałeś wspaniało: 
myślną delikatność, udzielając rady lekarskićj i Sro: 
dków medycyny z bezinteresownością, do którćj ża: 
dnego nie mieliśmy prawa. Chcićj przeto choć te 
kilka słów publicznie wyrzeczonych przyjąć w do- 
wód wdzięczności i prawdziwego uszanowania. 

Kraków dnia 29 grudnia 1858. 


(1124-3) J. K. Popieleccy. 


Dnia 18 stycznia 1859 roku 
dany będzie 


A 


W TARNOWIE 


na korzyść Sierot w Zakładzie 
Tarnowskim zostających, 


na który niniejszem się zaprasza. 
NE DAPI OTRE WIOŚ A. EIC 


Na sprzedaż 


Aparat miedziany 
gorzelniany (Kratofila), 


na 25 koroy zaciero, około 25 centn. ważący a mąło używa- 


ny. — Także na sprzedaż | 
KOCZE, 


d w a 
jeden nowy, drugi odnowiowy z przeddaszkiem. — Zgłosić si 
do kancelaryi Adminietracyi dóbr w Przeworsku. (1106-3) 


ar fi i 
Państwo Łapanów 

z miasteczkiem i folwarkiem Wymysłów 
w Cyrkule Bocheńskim, przy bitym gościńcu 
z Krakowa do Węgier w odległości od kolei 
mil 2 położone, mające rozległości gruntu or- 
nego 325, łąk 40, lasu 32, wikla z pastwi- 
skiem 10 morgów, stawy rybne, propinacyą 
z murowaną oberżą w mieście, która przez 
miesięczne jarmarki na miejscu znaczny dochód 
przynosi, jest z wolnej ręki pod korzy staem 
warunk:imi do sprzedania. 

wu O warunkach kupna i sprzedaży można 
się dowiedzieć u p. Adwokata Witskiego w Krako- 
wie w Rynku pod L. 265 lub na miejscu u Wgo 
Romana Foza w Łapanowie, ostatnia poczta 
Gdów. (1036-1) 
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dia cierpiacych ma p 


dy mnie dochodzą wieści, że ist- 

nieć mają Weksle z podpisem 

moim i zmarłego męża me- 

0, — niniejszem więc oświadczam: 

iż nigdy żadnego Wekslu nie podpisywałam. 
Ostrzegam więc każdego, aby Weksli po- 
dobnych jako podrobionych i sfałszowanych 
nie przyjmował i nie nabywał; każdy bo- 
wiem sam sobie winę przypisze, jeśli naby- 
ciem podobnem na nieprzyjemności i strat 
„arażonym będzie. Kraków 23 grudnia 1858. 


Eleonora z Wojnarowiczów FihauSer. 
(1105-2-3) 


Dobra Ziemskie 
PEŁCZYSKA 


Z przyległościami, w Królestwie Polskiem, powiecie 
Miechowskim, okręgu Szkalbmierskim, od Wisły 
1%, mili, od Krakowa 7 mil położone, w glebie 
pszennej, z gorzelnią i piwnym browarem, mające 
rozległości 1698 morgów (nowopolskićj miary) z któ- 
rych 359 morgów lasu, 101 morgów gruntów ple- 
bańskich a 240 morg. chłopskich, są do sprzedania 
lub do wydzierżawienia z wolnćj ręki; tudzież 
dobra (1098-2-3) 


KOSTRZESZYN 
i MĘKARZOWICE 


w tych samych warunkach jak dobra Pełczyska po- 
łożone, w pszennćj glebie, mające rozległoścł 1185 
morgów, z których 418 morg. lasu, a 127 m. wło- 
ściańskich, są do sprzedania z wolnéj ręki, bąć ra- 
zem z dobrami Pełczyska bąć każde osobno; o bliż- 
sze wiadomości, cenę i inne warunki sprzedaży lub 
dzierżawy tyczące się, zgłosić się można do wła- 
ścicielki w Pełczyskach przez Szkalbmierz. 


6 0» 


Arabskićj krwi 


jest do sprzedania każdego czasu począwsz 
od doia t marca 1859 r. we wsi MZR. 
w cyrkule Bocheńskim, milę od stacyi kolei 
żelaznćj Słotwina, przy szosie położonćj, a 
mianowicie: : 
po ogierże 


od klaczy 


I 
1. NEM „Neżdównejć OC. 
2. „Zurawiecś „Manahównójć 4 lat, 
3. „Mogador“ „Beauty“ 4 lat, 
4. „California“  „ Antarkić 4 lat, 
5. „California“  „Zniczównćjć 4 lat, 
6. „Dniestr (Haylan) „Kklipskić 5 lat 


(1118-2-6) 


p 0 W O 


Edmund Jastrzębski. 


waza w IA. WANA Pt 
z 
NĄ 
mw wą 


in Krakau: 


5 


K. Herrmann 


SEE bei 
„a ER und J Jahn. 
sajas 
KIA —WYdkGde — 
ŠE 
E BĘ in Lemberg: 
REHE s wi 


Carl Schubuth. 


SŁOWE 


ersi 


uprasza, by go nie mieniać z innymi wyrobami tego rodzaju pod tém samem nazwi- 


skiem w handlu przychodzącemi. 


Flaszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione są z białego szkła 
kończą się w górze AAE opatrzone są kapslami cynkowemi, na których (jak ró- 


N 


wnież na flaszkach samye 


D) znajduje się wyciśnione : 


„Apteka pod jeleniem w Gradecu i..JIPA 


szczelnie zamknięte; i oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego. 


Cena 


Mnićj jak 2 flaszek nie posyła się. 


Jednej flaszki 60 kr. m.k. 


nag” Opakowanie £ lub 4 flaszek liczy się po 20 kr. mk, 
Również mają ten Sok do sprzedania panowie: 


w Białej J. Muchalitsch; — w Bilsku 


Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski; — w Czerniowcach 


H. T. Zachariasiewicz; — w Jarosławiu H, G Bajan; — w Kołomyi H- T. Zachariasiewicz; — w Rze- 


szowie H. J. Schaiter; — w Tarnopolu H. M. Sclifka; — w Wieliczce 
kach H. J. Kodrębski i Spółka- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


[901] 


A wys. bar. | stan ciep. z i 
Ej E w lin. par- dł ep wilgotn. kieranek 
8 podług | powietrza AEN 
przy R i nastepnie wiatru 
0° Reaum. |" eAumura | względna 


godz 


10) 6/336” 30 |-—37 80 | zachodni słaby 
10333 75 26 95 poład -zachod, „ 
11.2331 16 00 86 zachodni siln: 


H. Chapski; — w Zaleszezy- 
(14-26) 


zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


£ 


r 


